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.iąpii Motvy' scnarakteryzowa! 
rząd Puiski'' v W, z rewolucyjnej 
i iieeizymiroaowjd robotniczej - 
i«Ł»' Lenra w wowie swej na 

'gstainim zjezdzie Komunistycz­
ne Uartji Rte-ji ,

Okr^Ąlenłfe to* jest nade1 rai-
ijj , «

Rzęv.zyw<śc.e kto tylko nważ- 
/r.itj ‘ .siedzi '*  poWyką r^adu 
* !>♦! , lego, *ieti widz, lakie ;ai- 

•cołonihe środki cVyni3  p  p ia- 
i?~ ii.'rrwdówe;. )f  /  ' •

Wc-mraj' ies,cze siużalćzo 
jwmnfzili', ,£ebez entęiuy nie 
■irty, , oru żateerse pokoju, Gzis 

' miotają gromy w stronę enterj-' 
. <)v zę -bvhi!{' Wnkielmę.' Rotie 

>ovi recko 'juro znów kłaniać 
śję będą pokornie Paryżowi.

Nrędawno pokrzyki wa}l v wfiy 
0«r'i rc/ó Łzabeiką drewniana w 
jlr o ię  R o sji Sowieckiej, węzo- 
t» iUZ słali obłudne iskrowló 
nokoiowt', dziś óoJjają s:ę o,dwa 
kroki » tyk z npórem cfworo- 
r(H.5e®o o długich uizaeli.

.Te ąish wahania ro rzucanie 
mę z jednej ostateczności w 
druga -me aą byuajimnt, juk 

■ twierdza niektprzj politycy burT‘ 
Uuażijni spowodowane brakiem 
w ł olser rządu „silnej ręki" 
Fe wahania są wynikiem sy­

tuacji w Polsce bmżuazyinej 
kii , wkroczyła-na j-arkołomńą

• - N

drogę pr..iuyki impe'jaiisi.ycZne! 
i przed której óęzyrna ikazuje 
*}<,• córa* j wyrażnuą czerwone 
Widmo kon,fn»;zuiu ' ,1 d j kt atu ty 

• proietarjatL. *
Rhcąc ratoway swój „stali 

posiadaiu.a'r our.Żuazja polska 
gotową eśt imać . ie wszelkich 

\śrOdkow v- - /  .-: ■ . f ‘
heczVkry".ys ''.Wnętrzn-y, iaki 

'rządy burżnazj, wywoJaly k"ó:' 
iy 'zażegnać.'aie. jest V  ich trio,- 
cv, sprawi? że burżuazja poJsi.«

ej* rząd, niezależnie od tego, 
czy' na jego ęzele stac oęuzie' 
bezbarwtny n. ..Skidski, czy bar 
dzo wyrazm żwolermik DVhow- 
-kFógę., :cjB  iak;KŚ> jpdowie? ;(,io 
s-oefa 1 jiati jota / pod* atiał u 7>a 
-zyńskiego, nie będą wndz,ijć 
czego chcą i proteadzi,- bęcją 
jicli1ykę'od wj*padki.- do wy 
padku. v,ą ).

Ale jeśli: kla-y uurzuazyjne 
me wiedzą cźego chcą. to pro 
ieiai]aT jiolski wie^czćgo chce. 

Chce- on cbalić w  1-kilscej
rcącly»burżc.fc'ii 1,OD-zamtkow J
ustalić wdadzę Rad Delegatów 
Robotniczych, twarde-rządydyK- 
tatUjy ^roletasjatn.

Ku tfniy zmierza P.oIsaU z 
nseuołag m c, koniecznością i 
brada teiiiu, kio sta iie.wppprick 
rewolucyjnemu rozwojowi „.wy* 
padlcow.

P O D N IE Ś C IE . 1 >kZY t .B lC E !

, ‘zpws.ze robił riabiet \v.t;cej mz 
mógł b ( /  zaprzestać wojny z 
.nnerm państwami., 1 Dc .woiny 
d ó Pi o w e j. ^wewóąirz , swęgo 
kraju byl or z m u s z o n y , ,  'na 
paściam konirrewolurii ro^yj 
skie,. Napastnicy otrzyrncd 1 ża- 
slużbng karę. Pu ien . porażce 
wszystkie państwa ościenne, jak 

■>\ państwa koalicji tozpoc^ynają 
lub lada dzień rozpoczną, pertk 
raktacje poKojowe i  Rosją So 
wiecką. Proietarjat •RuŜ i. -OLrz1- 
ma upraghiona możność twe’ 
czej- pracy pokojowej. .Mle oczy 
iego zwrócone są", na' ostatm 
rront kwojny zewnętrznej na 
front polsJrF . .
I  Czy bv<3zie się nadal lata krew 
na tym > froncie? Czy usłucha 
rzud polski głosu mas pracu 
,ących PoIskI i zawrze ookój? 
Czy będzie .nógr 1 czerwoneaę 

fiorącie ^adicdnim po­
stawić w ,ąt kaiabin i btąnać 

vdo p iugaj warsztatu?"
Warimki pertraktacji, pokojó 

wych. zaproponowane po ośmiu 
■tygodniach namysłu- przez rząd 
boiski, świadczą o tyir , że rząd 

' t e r ‘da'ieki jebst od szczerych ża 
miarów/Nzawarcia pokoju i  Rosją' 
Sow iecką,Kżę kpi sobie', z w o li1 

: żołnierza i polskich mas,- pracu 
ją<»ych

Już punkt pi opozycji, polskich', 
Którl QiQ ;i, że jetln*-ześnie 
pcAtraKtacjarnii mą sie lac krew 
czerwonoarmisty i  zotnierza pol- 

 ̂skiego na całym -froncie, prócz 
' niewielkiego, odcinku bórysow 
. skiego, wskazuje na' 'fałsz jako­

by- sprawiedliwych dążeń pokc- 
jow,ych’i żądu polskiego H' puy.kt 
kt.óry, glgsi, ze delegacja rosyj*^ 
ka nY? pizebyAva' W Borysc

*7
•̂ ie, /w pasie przyfhoiuowyti 
będad z .konieczności ekr ĵ'/pvta 
;ną na ka -dytr kroku/czyż • nie 
jest śwfadeętwe ti tego, że rząd 
poiskl umyślnie tmiemozlic-fia 
iawarci.e 'pokoju C

jieneralowie kajzerowscy nic, 
protestowali ązrzed trzema .lerry 
przeciw rpzęjmo^h hi ni śić \-a 
częly pertraktacje, op iekano* 
wie /indu polskiego* /grenęia ■ 
Iowie • polscy eteiTiu .sic ..sprzeci­
wiają.

3 >!a i\osji\ z.ov leckidj’. jebt jea 
iiąkuwo drogą i.azćń kropią 
krwi żólnierzw pol-skieLio, jaś\ i 

. czet wouóąrrnisty- D ij*' ęządu pó!- 
skiego .ne gra żagńej roi' jesz 
ozfc tv'śiąć polfcjlych żołnierzy 

Rosja Sów.erka w szystko.ćąy 
ny. cc i może by kras 'położyć 
wojnie. Roiska'. ,VurżuuzyjmT 
iywfj wio ócz nie •wszeTkiclr.grod
k.ć »v. by -wafna nwaia rm.flal‘ ; » v \
", Więc pocóż ta i ^'iknedją po­
kojowa, pangwie": pbszarn.cy 
gie Wera i 6  w ię . ■polsćy ć ,Zby t szcze 
rze irwyrą/nię przemawia Rosja 
Sow ert b\,.co do niej udąfc 
się wam -oszukać maśę żelRier.- 
Sk , • . . t

Pónnióbcie. pr^y-Jbicę, ry. erze 
\imperjaiizmu polskiego. Wsku/ 
de waązc ćzołp splamione r,ie- 
ustąnnómi, git altam i‘nad pra­
cującym ludem poiskim, wa 
szeTni zbrodniczemj djążeiuami 
do daiszej wojny, do osląbienia 
Rosj- rewólac jjnŁj, . WszystKc 
jednp, nić cęgikniecie' zaslużo- 

1 nej kpry. 'sądu rewolucyjnego 
proietapątu F-olsk,.’“n ’,

‘Jąo, ten z niepowstrzymaną 
szybkością się zbliźr.!

i '• « 1 J .  y . f i i n i t : \ v i c k  -
' »
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F.«-.ząjut'Z po zwycięskiej re- 
wćioćji listopadowej 1917 r. 
rząd -robotniczy Rosji „wydełe 
go\war swych przedstawiciel do 
okopów .kajzerowskiej. armj, nie- 
.iiiiecEu\ proponując zawarcie 
pokoim Pd kilku dr.iach nastą- 
piJ fozyinr , rozpoćzęiy-sie peyt 

fłakt?cje Nie ipówjrńy tutaj ‘o 
.P ł -ebi« tui sarrmćh pertraktacji,

siwceidzamy tylko takt, ze pi u 
ictarjat Rosję był pierwszym, 
/który no olbrzyminy , froncie 
woiiiy imperialistycznej,' v po 
dwóch latacb rzezi krer poło 
źvł przelewowi krwi. 1 .

PokÓj brzeski i dalsza petity 
*Ka poKojow; Rosji Sowieckiej 
pó dziś dzień całemu światu
*vkazuia. żt proletariat , Ros
' ' '

mtjielfiiii się mmrd gończy
Frotik'walki r  kontrrewolucja 

polską, bez atman. isfohiyćli, nic 
nacząt na krwhwe zapzcęy., na 
opór iiosłiwycii m.AOgrmuii m- 
_stów i nii iigrętc- inpslwo Aruiji 
'‘Czerwcni j, Lthja lassie oię na 
cbwiłę by 'powrotnie przeiśe do 
stami .poprzedniego. Są w»(e, 
co w riągn dooy kilka razv
1 \ ' ' u ' ż' ’ ■

przechodzą z rąx dv * .:>a ‘ jki 
krwswycli bojach, h o świcie 
dnia uaałępnego już ro poegy 
narny nararcie, by wycig, biało 
gwtrdzistc*, miaro' u> , ń& m ce  
na drogzch dc Mózyraa (wieś 
Sdiszczt) i ną pulnec od OWnt- 
cz*. gdzie jedna, odpychamy 
polską kóntrewoiucjc rorajr tu 
bardek' na rrebód

/ 'i
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Pod .Drysą w walkacti ' pat­
roli wzięliśmy Q0  niedoli 10  
śeicow i kcrhbii. maszynowy 
\Tie mogą sobie odmowie pizy 
jemności artyłerzyścipolscy, by 
nie -wymordować mieszkańców 
wsi -i miast do linji trontu priy-’ 
ległych, Najhardziej cięrpi * Po- 
łock ostrzeliwany stale z sześ- 
ciocidówek.'. . ~ 5 T \\ 

Stygnie jednak nastrój w^rod 
żórmerstwa ważego, ginie zapal. 
Pojmować zaczyna robotnik i 
chłop, że' kąnatj.i burżuazyina 
zrobiki zeń powolne narzędzie 
nie w imię dobra kraje;, lecz 
d i j 1 swoich celów osobistych.

Stanowisko, jakie zajęły bu< - 
, żuaŁj* wobec propozycji poko­
jowych Rząun Sowieckiego jesz: 
cze bardziej pogłębi tą świadc 
mość. Odmowa prowadzenia to 
kowan* pokojowi cli w państwie 
neutralnym, a tymbardziej krwio­
żercza niechęć zaprzestania k?« 
ków wojennych wypełnią cza 
szę goryczy podatny żołnie 
rzowi.

Front zachodni zgmie, jak i 
jak i wszystkie Irotny konure- 
woiucyine-r zlikwidowany przez 
własnych żołnierzy

Zdzisiau '

Program „pokojowy/• i rządu poi sKiego.

SPRAW V ŻOŁNIERZA POLsKlFiiO,

Wybierajcie rady zołniersKie.
o łiasip zosiaio rzucone zoł- 

uerzom -.polskim przez Rudę 
Zohi<erską frontu Litewsko-Bia 
tomskiego w odezw re wydanej W  < 
marcu r. b. Każdy żołnierz poL - 
ski nijisi się zastanowić nad ta 
spraw, 4  i-po co i,jak  wybierać.t 
rady żołnierskie.

1,’ostaraujy się urn przedew ’ 
.wystkim oświetlić pici wśze -py­
tanie: 'po co potrzebne są żoł- 
uerzow rady żołnierskie* •

Rady żołnierskie ' potrzebne są 
żołmerzowi polskiemu by bro 
n.ły jego /sprawa Powie meje-jb 
den wszak tp dowudztwo wir. 
to. opiekować stę yosem t. po 
trzebaun żołnierza;-. przecież róż­
ne. rozkazy ministerstwu spraw 
wojrfy lub dowództwa naczelne­
go prawią maiią że-jak nam cos/ 
dolega, to winniśmy zwroeić-się 
do ' rv eg o Iftz pośred n segó z wierz- ‘ 
ęłi.liikii oficera i swe kłopoty, 
troski .i potrzeb\ wyłożyć mu 
a on już »ię o nasze Sprawy 
po tara wyżer 

(.zy rzeczywiście- fljk Aę 
dzibie- wK , > „ ■'

tidyby tak żołnierz p'rz\szeo! 
<jo obec-w. ,i pojmedział ntti iż 
<st głodny ‘i bosy / iż dość uitą 
wojny -chce wracac'cło domu, 
óiać swój' zagon, lub zająć sic 
iosembswych Iz.iatek p-y .ojców,
,z'gladii tam w Polsce przymie-. 
rającycrm-Moć aow-hica wsadzi 
.go do paki. odda pad sąd po­
łowy, a taip mądrzy sędziowie 
odpowiedni pa rygra; ‘wy na’ jdą 
że topunt i nieposłuszeńsiwa i 
zasadzą ci * cliłopu do' Więzień 
na lat kilka, lub zgoła, rozstrżi- 
htjd V ;

Boć Qncęr rćie rozurni*5 fhpó y 
r<cb żohyerza 7 innej icegl.ay 

człowiek ulepiony itrrw-ma w a 
rifnk> życia, do innej klasy sp» 
łecznej należy On służy burżu- 
izji bo z jej szeregów wy szedł, 
jest przez nią wyznaczony. bv 
w lyżaćb trzema* >ołnićrza

Żołnierz zaś ievt -sytienl ludu 
pracującego, a więc icrogiem 
burżuazji Lposiadaczy. Więc też 
dowodztwo, choćby nie.wmdo 
mo jak -lodko nieraz po kole 
żeuśki; . dó . żołnierzy • n/owiło 

• iic-dzie zawsze dlań panem riad 
niemi panującym

Przeto musi- zol.iierz mie 
swoich przerasta w,cieli, którzy 
by jego''praw  błonia. który m 
by on dowftrzał, których by 
mógł kontrolować, 'lakierni za., 
przedstawicielami mogą być 
tylko przezeń bezpośrednio 
oorani, delegaci

Lecz le radj żołmŁrsme, obi a 
ne przez ogol; hm tylko po to 

potrzebne, by broniły spraw,, 
żołnierza. Są one potrzebne leż 
poto. ety liśWifaHogriały i orga­
nizowały* masy żołnierskie, tak 
sarno jak rady roootnicze orga 
ńizują masy robotnicze po ća 
tym świerie.

W Foisce w końcu 1-Ib-roku 
i początkach 1919 roku istniały 
Rady delegjarow roliotniczycli, 
które chciaiy w Polsce prawdzi­
we {zady. ludowe ustai.ić, Bur- 
źuazja pol-ka t,e rady rozpę 
dziła siłą rbrojną, bo meświa 
domy, steroryzowany dyscypli 
ną żołnierz polski poszedł za 
jej rozkązęm. ppeciw swym bra 
cionr robotnikom polskim, (idy 
by zaś już wówczas były rad;, 
•MłnierskL , toby one ta to me 
pozwokły pcłąc/ylyby' lię z 
radami robotniczemi i !ud ro 
roboczy' ,wsi i. miasta /apaiio 
walby w Polsce,, a nie kapitłh- 
yta. -dziedzic 1 paskarz

Oto lCz dlaczego potizebue 
.-ą rady żołnierskie! Potrzebne 
są, oy obaliły panowanie kias 
pos adajmych,' a iistaliły pano­
wanie kłas jnacujricycłr robot­
nik i przemysłowego i rolnego, 
cbłopa; co na swj m skrawku 
zimni w pocie c?oła pracuje.

O tym jak wybiera; rady — • 
powiemy następnym ra??m.

. Rżąd polski, choć .całą prasa 
polska twierdzi, że ma wyraźny 
ąirogcjm i wie o co Polska v al 

•czy, dotydiczas zamiarów i ce­
lów wojny na. wschodzie nie 

, wyłuszczyL • '/  ■
L^Cż nadeszła chwila, żt iiń- 

mo woli 1 Diirżuazyjąej . kliltf. 
sprawującej rządy v, polsce 
kwestja pokoju ćzy wojny sta 
nęła na porząaku dziennym ży- 
ciai podty czuego, i irza dać ja.- 
kąś «doowied- na pytadiif, pię­
trzące się ze wszech stron, tua 
rządowi połskiem stworzyć 
swój „w łasny-1 program pokoju.

Po dwumiesięcznych p/acach 
jmzygotowawTzych .Kuiyer Po 
■ aiiny* ogłosi* JO ruarca-w skeo 

- ceuin notę ,-uądt; połsiegp do 
państw enteuty,- 1 wytuszczającą 
„DrogranP- pokoiu.

•Zwracauij uwagę Pólśka 
zwraca stę do państw entenu 
a me do Rosji,
' Polska żądać będzie, by przy. 

naiae było przez Rosję „odszko­
dowanie za straay poniesione 
przez polaków w wojnie .,lq14 r. 
i -podczas -ewolucji rosyjskiej 
1917 r \ .  ' ' ' ^ '

Naturalirie, że rząd b u rżu j 
zyjny an- myślr troszczyć się ó 

/Spalont zagrody i zniszczone 
zas.ewy włościan polskich, ani 

. o ,ios niiłjonów osieroconych 
kobiet i dzieci: Bo,, w.talom ra­
zie rząd poiski musiałby zwró­
cić' ąwe pretensje .do caiógc 
św.atu kapiiałi-itycznego, którego 
i on cząstkę-, stanów’i-, i który 

i i . wojnę' wywołał
Rząd polskj troszczy aię w.y 

' ł ą c t n i e  o to czy me uda 
rnu ■ ' ię odzyskać coś z majątków 
burżuazji polskie], d l a  t e j ż e  
burżuizji, zwrócićjej co „stra-.

• edar ona podrzas iCwchicji ro- 
syj'kiej A jameż to s;ą straty- 

: btraty te--to fabryki kapitalistów 
polskich, Które oni mieli ą- Ro­
sji, to mająiki magnatów polski- 
eh „historyrziiłe“ dziedziczone 
przez nich w „interesach Polski, 
te kapitały-carej zgrai spekulan­

tów polskich, którzy ' dooro w ot- 
me stah snę „ wyguancain' * by 

.wielkim piecu !inperjai.izmu cać 
siuego upiec i s-rą pieczeń.!

Ci ludzie „pouieśii_ stnby- 
od rewolucji.

( )  tych.to biedaków’ „pokrzyw 
dz.onych“ przez rewolucję mat 
twi się sbasznie rząd fo ls k i;  
domagać się bęcLie odszkodo 
wania dla nich

„Obronę ojczyzny11 utoz-iamia 
on z obraną kieszeni pąawsk— 
wyzyskiwaczom i spełniaptow.

A .inny punkt tej aóty sła 
wretuej, dotyczący spraw uresow 
„Polska tradycypiią wierna swym 
zasadom toieraoacjj i swobouy* 
ząa? by jej wyiącziiie-pozost* 
wioną została decy/ja o ioste 
tycli krajów ,do yranicv 1772 r 
naturalnie zgodnie z woła ind- 
noścC jaką jeść *a „tołeran- 
cyjno-ić i „.wobooa*, to po boku 
prawie rządów okupantów pol­
skich ua • Litwie ii Białej Rusi, 
nie trzeba wiele u«3wić. co  zdś 
do „w-oii ludriości‘ to aua az 
nadto wyraźnie przejawia się w. 
jękach rozpaczy i " glasamh 
protestu roomniKÓw , chłopów 

) iĄ  Litwie i Białej Rusi.
Rząd po'sk'i .domaga są „dc- 

saneksji'- przez Rosję tycu zk 
uL okapowanycn, a n e k i u j ą - ć  ; 
je jednocześnie ma rzecz. Polski' 

'U. p na 'r.zecz potskiełi niasyna 
iow i kapitalistów.’

Pozatytn. nota /.aWiera ' ća H  
szereg żądań o wyborne zaboi 
czym, .mperjałistycznyni chnrak-  ̂
terżt. Polska domaga się g.nuk , 
1772 r. i udziału -\V złocie .ru- 
syjskim i części1-‘ majątku' pań 
stwuwego i. -t. p 

I te wszystkie , skromuc' ż,p. 
dania mają być przyjęte przer 
Rósję, a dopiero wówczas „mo 
gą być wszczęte rokowam i 
szczegółowe, 1 - - t
Czegóż wtedy,gdy rozpoczną >ię 

rolowani? dopomagać'się będą 
jinperjaiiści połscyś ,

Kiechaj jednak pamicta-ją, że 
'Kto zbyt wielb nieprawnie żąda, 
mało dostaje

CO SŁYCHAC -W POLSCE?
Strajk górników w Za- 

^ le b ^ u  

kaczątek strajku.
l ago  marca wybuchnął w 

Zagłębiu Dąbrowskim strajk o 
charakterze połhycznym, jatro 
protest - pizfcuiy miliuiryzacji 
elektrowni warszawskiej. (Wiu 
domość o tym, ze rząd cofa 
swój rozkaz mc doszła jeszcze 
wówczas do Zagłębia)!

W  toku strajku robotnicy;za­
żądali podwyżki płac i poprawy 
ap.ówizatji.. Prócz tego zażą­

dali ocl To^arzyr.tira przen*/- 
słowców oy aznaseałc one jedy 
nie i pro w; dziio rokdw'a«t< z 
klasóicym Związkiem Zarodo 
wym ' przemysłu górniczego. 
Przemysłowcy w tej .sprawie 
odesłali robotników do r*ą«s, 
.który-dwa razy zmieuiai swe 
stanowisko, wreązcie* zdecydo 
wat, że do prztijsiaw iciełstwą 
toiiolniKow winny należeć rów 
mer. polskie związki za\vouo v« 
czyli związki 'łamistrajków. 
Strajk ob;ał rowrtiez kopalnie 
Zagłębia Cii 'zasowskiego Prze- • 
myslowcy i rząd obawiają tó.ę,

i
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ż* sbajk przeniesie się ira zag- 
łębia nawowe i solne w (jahcji.

S»raik ttfo. który 24 marca 
trwał jeszcze w całej peini świa­
dczy o wyraźnym nastroju ve 
wolucyjnym wśród górników 
polskich 

'  Próba łam istrajkowsiwa.
Potsk.e związki zawoaowe 

rwieszą z pomocą rządowi i 
przemysłowcom. W tym celu 
starają się one oszuKaństwerr 
sprowadzić do Zagłębia robot 
nikóv górników którzy powró 
Cii nieaawno z Węstfnb do Poz­
nańskiego i • są obecnie cez 
piaty '

Należy się spodziewać, że ci 
górnicy westfalscy nie pójdą na 
'ep oszukańczych frazesów i nie 
zlam.ą solidarności klasowe!

A posłowie z P P S ,  konferuią
W związku ze strajkiem goi 

uików' w Zagłębiu posłowie ze 
związku P. P  S Żuławski, Żie 
rmęcki i Arciszewski odbyli 22 
marca jak donosi „Kurjer Ppl- 

1 skU  'konferencję, lecz nie z.ro­
botnikami, by im poniódz w wab 
et, -a.., z prezydentem mini­
strów Skulskim

!'* P S  przyczyniła • się. fów- 
nei do wywołania .strajku,, a 

gdy' on się rozrasta, śpieszy do 
prezydenta ministrów dla ja* 
kichś podejrzanycn konszachtów

i

Rząd przeciw robotnikom
Starosta Zagłęb.a 1 ląbrowsK.e- 

ijO wyda' w związku ze straj 
kłem górników -rozporządzenie, 
z«* strajkujący będą pozbawieni 
aprowizacji, którą otrzymywać 
wijini robotnicy przemysłowi i 
górnicy. ~

Oto'jak przedstawiciele rządu 
zachowują „bezstronność*.

Poki w Polsce panuje byr- 
żuazja, póty -obornik polski na­
rażony będzie pa respresję p. 
starostów i't. p braci.

i
Zatarg róbotniifow 10I- 
uvdi z obszarnikami 

w Po/nańskiem.
L)o ,War*z iwy w końcu mar- 
przybyła 'delegacja oddziału 

rolnego Polskiego Zjednoczenia 
Zawodowego dta porozumienia 
się z.. rządem- Pisaliśmy już 
miesiąc temu. że obszarnicy w 
Poznańskim wymówili pracę 
28 tysięcom"robotnilców rolnych. 
Ooecnie rozpoczęły się dokon\ 
wane droga sądową ragi robot­
ników r ithdmcszkań w folwar­
kach. Robotnicy rołni w Poz- 
iiausk.m .nie mają je-zcze silnej, 
organizacj1 'iiasowej Przeto 
różne podejrzane jednostki t  !a- 
trrist rajko wskiego Polskiego 
tZjed,toczenia Zawodowego rej 
t»ru wodzu br-zczeUiość

obszarników poznańskich nawet , 
tych fagasów burżuazji wypro 
wadziła aieco , i  równowagi11..

Czy długc, jeszcze robotnik 
poznański dą się za nos wodzić? 
Czj długo jeszcze żołnierz poz­
naniak będzie jak Bartek ?wy 
eięsca krew za cudzą sprawę 
przelewać"'

Skandale Sejmowe.
Ńa posiedzeniu Sejmu dn. 23 

marca po .̂ Dymów siei odczyta! 
Ijst prywatny posła D.amanda 
d» lego żony, kióry jakiemiś 
laiem-mczemi drogami trafił do 
rąk pos Uymowskiego. Ust 
ten zre-zlą nie. zawiera! nic ta­
kiego straszpie kompromitujące­
go, by miał służyć za „doku­
ment? przeciw pos, Diamaitdo- 
wi Pos; opisuje w nim swą wi 
zytę u ambasadora amerykan 
skiego który z nim rozmawiał ,
0 sprawie żydowskiej w Polsce:)

Wobec od.cz} tania tegu tisti
przei pasła < Dymowskiego
doszło we Sejmie do wiglkiego * 
skandalu: Szanowni reprezen­
tanci narod-u polskiego wy ptyś 
lali sobie uajoraynarniejszemi 
wy z w skami, i już cricieli zaka­
sywać rękawy - by spróbować ■ 
policzków swych przeciwników 
M iaac jednak świadomość „jed 
nosci* narodowej wszystkich
st.uiów pizezwyciężyła, gdyż
ostatecznie zasapańi .powrócił- 
na swe miejćśa. , :

O Wysoko Izbo pełna god­
ności państwowej' Nid masz 
ważniejszych spraw1 widocznie, 
jatr burdy uliczne. ' 1

Łżą gd/ie  sie da„
Poseł ' Bigai ski. podczas ob- ’ 

.ad w Sejmie dn. 18 marca nad 
sprawą reemigracji powiedział,
iż Dolszewicy mowil. w Rosj: 
o . wygnańcarh; „M y polaków 
nie puścimy, dopoki nie beaą i 
golj“ . ' .

Zrowuz nowe łgarstwo’
W 1918 r. gdy został zawarty 

pokój pomiędzy. Rosją Sowiec­
ką a Niemcami, rząd Sowiecki 
stale domagał sie, by pćzyjęto 
wygnańców, życzących soore 
wrócić dc kraju. Bufżuazja po; 
ska wspólnie z okupantam-' rte 
mieckitmi roojła- wszelk'e trud' 
ności. Osławiony pan Ledrnck 
przedstawiciel buFŻuazj: polskiej
1 wszystkie jej organizacje, sta 
nowczo odrnaw.ały wysyłania, 
masy wygnańcżej ftatorfiigśi . 
stara się przez protekcję, u. wiadz 
niemieckich wyjednać wyjazd 
DurŻLazji, która się obłowiia %  
Rosji na dostawach wojcnr/ych 
dla rządu carskiego i bab  się, 
py ja rzad robotniczy nie ,.ogo 
1ił“ . Tak było w rzeczywistość.
a jakiś p. oreł Bigoński stara 
się W seirrie przedstawić tak i 
spi awe. że to biednym wvgnań 
com groziłb

Kozebrzmuil władny zew pov, siania,,..
Nam pamiec wić.riiię przechowają, -s.
■j|ak ciężko pierś wzzectr miast tlvszal<t,
( rdy przyszedł kres wyczekiwania.

j nad w ierzcholkteiu oarykady , - 
(idzie pieśni huntir' i02brzmiew aty 
Widzieliśmy, jak szer,eg blady ; 1
v>erc ?lept kule przebijały
V ‘ -• • . }

Jak kuiouiiot' iontouh
Po chwiejnej drzew ulicznycli -cianie...
fjzyjfe to oczy oglądały,
1 na śmierć łatwo ten pr;w stanie.

■*
Niech, zatęskniwszy do .światłości- 
W szarzyźnie wszechpotężnej nudy 

: ^aśacern legend nasze-kości 
Uświetnia kiedyś' wolne lud}

I niecti. sjiojrzaws/y na obłoki 
(irzinotami w uszy' im bijące,,
°rzvpbniną sobie dym szeroki. >
C o  w yd aw a ł" dz i.J lysiące,

S ifrg ie ; Spa>sk(>
Z losyjskiego przełożył R Z. Bjski.

i

W ROSJI REWOLUCYJNEJ.

JX  Zja/ll KumuRiSłyc-hift] fartu 
Rosji -

'ciąg "dalszykf"
11 y, > k# s i i  n a d r e t r a i e ii< 

\ t o w. T i u c k i e g o.‘
• Sprjtwyj budownictwu gospu- 
darczegu naprąly. dla prołetu- 
rjatu, Rosji znaczeńia piejwszo- 

1 rzędnego Nic więc gfiynegó, 
że gorąca dysku na nad zasad 
mczym .eięratem ■ tow. Trockie 
e.o zabrała, zjazduwi.res-ztę dnia 
drugiego ‘ i ^caly ' dzień trzeci 
Przeciwnicy stenówiski« • tow 
Trockiego tow O&ński -i R}'- 
kow ? ) starali się dowieść, >'_że 

'nieodpowiednim 'byłoby *w aa 
;h4j chwili dekonać niintaLyzacji 
-Mszysikich gpłęzi' przemysłu".

! q> Ryków, wypówlauając
s,* za, kolegjalnym kierów nic 
twem przemysłu wskazał żt,
csęsń) takięgc kierowcicfwa
wynćagają - sami specjaliści Ta 
chów i! Tow Rycow wmosi sze 
reg pojuawek do te.- ibw. Troc­
kiego, vz których najważniejszą, 
według niego- jest poprawka
wmiatająca *uzgednienia dzia­
łalności wszystkich koirnsarja.- 
tów' ekonomicznych. Co się zas 
tyczy jedynego planu gospo 
durczego, (o'zdaniem tow ' Ry- 
kowa, nosi on zbyi ogolny qha-

■y Hre/e-i W\<s?.ei Ruty CuslK-ikulC 
LiiUowfi.

mkter . i  wynia?? seisiejszegc 
skonkietyzuW'ani;
" W  dyskusji dalszej zabierali 
głos tow. Buebaryn i inni.’ Rów- 
,aież przemawiał tow. Lenin.

PrzeiTiOwieiłie tow l enina
TowN Lenin zw-racą uwa^ę 

Ljazdu na trzy niezaprzeczalne 
zasady ■-/

P i e r  w sza zdsad3 polega nr 
tym że klasa robotnicza po uję­
ciu wiadzy w swe ręće, wzmac­
nia i broni tej władzy swwri 
udwym siosunciem do własnoś­
ci prywatnej i nową kronstyui
Cja ,

I )  r u g a  'apatia poiega r.a 
•tym ■■ że każua nowa klasa uczy 
się u .poprzedniej i bierze przed 
stawicięln administracji ze śro­
dowiska klasy zwyciężonej.,,

T r z e c i a  zas*da — to oba- 
Winzek klasy robotniczej po-" 
większania ilości administtato- 
rów ze swęgo. twlasnego środo­
wiska. stwarzania szkół facho­
wych; przygotowania w 5 skali 

'państwowej kadrów nowych 
pracewmkow z pośrod proletar­
iatu

Te trzy zasady mówią prze­
ciwko twierdzeniom zwolenni 
kow k-o}eg;atnego kierownictwa 
przemysłem. Kwestja kolegjal 
ności zarżądu jednoosobowy 
go— mów i dalej tow Lenin — 
była już rozstrzygnięta na rzecz, 
kierunku jednoosobowego jesz-



cze %  kwiet-sifi t9i8 roku , je- 
iShyśafe uchv alili zasadę ! c- 
leg}*BO$pj»— io{ oznaczałoby, że 
się cpiatny wstecz. Naszyip 
najważniejszym pdanienj eiiw ■
'li jest jaknaiściślejsza współ­
praca ze 'związkąmi zawudowe- 
m i. jest to zadanie podstawowe, ' 
polityczny, lx-z którego rężwią- 
aua dyt aturą proletariatu mie 

nędzie dyktatur;}.
" ' G ł o s  p W a 11 i  e.

Na wieczorowym posiedzeniu 
trzeciego dnia zjazdu odpowia­
dał wspaniale, pizeciwmkonr 
zasady jednoosobowego zarządu 
przemysłem referem tow. Troc 
‘kij, poczym zja/d przy stąpi t do 
jposowanią sprany kolegialno-^ 
ci lub jednoosobowości. Za 
tozair.i tow Trockiego <jedno- 
os&bowość) wypowiedziała srę 
iw 13 większość Zjazdu 3i4 gło­
sów przeciw 123 pizy 8 pow- 
órzyiirującyrh _sig.

-Czwarty tfzien Ujazdu
O r g a n i z a c j a '  Z w i ą z- 
k 6  w 2. a w o d o w y r  b 
Sprawy oigamzacii zwiąf,Ków 

zawodowych . referuje tow. rltt- 
ihntya .  ■ ' /

?zy zwia.zki zawodowe mają 
iryd organizacjami niez ileż nenii 
rrzeciwstawiająceni, się półi 
Tycznym organizacjom kia^y ro­
botniczej, t -j, państwu .Mjwiec 
‘•denru ,i partji Konujntstycznej.^ 
■Oto najgłówniejsze pytania. na 

sk^óke winniśmy dać odpWied? 
w /raźną:

Fow Buclgry n, wypowiadając 1 
pógiąd' Komitetu'' Centralnego 
partii stwięid/.ar źe związki za­
wodowe winny harmonijnie pra-'- 
:owac ze wsjrazanemi pólitycz- 

nenii, organizacjami kiasy ro-. 
botniczej • Nie może być mowy 
o tym, że związki zawodowe 
mają zadania wyłącznie charak­
teru 'er dnbmicznego. Okres dy­
ktatury proletariatu polega* aa 
jym,- ze ekonomika ziewa stę z 
polityką i że uśh państwo bur- 
żuazyjue było organizacją w y ­

ł ą c z n i e  po iitvrziu,, To Patbtwo 
Sowiecid-e jest itajpoważaieis?, 
organizacją ekonomiczną.

Zw.ązki zawodowe wonny być 
wciągnięte w Sowiecki aparat 
państwowy; winny siać się im 
łtyhwjami paristwoY/em. Proi«s 
ten już się zaczął; rozwija się 
coraz bardziej. '

Fwjązki zawodowe, winny się 
‘ stać wytworczemi organizując 
,w Każdym związku całą masę' 
robot: i cza 'anej gałęzi przemy­
słu a nie tylko Cobotmków jed­
nego fachu.

Mówiąc o s t o s u n k u  z t b / ą d kóip 
z a w o d o w y c h  d o  p a r t j i  kd n i u n i  

s t y c z n e j  tow. Sacharyn zapytuje; 
Czym jest przedewszysdcim- part- 
ja nasza! GfeiŁ j&frą 1 Q f g q n l z a q j ą  

• a w a n g a r p y  p r o l e t a r i a t u  Organi­
zacja- . ta nie łączy.,'fizycznie 
wszystkićh, członków klasy ro­
botniczej a tylko j e j  s z e r e g i  c z o ­

łowe jŻ parzenie decydujące, te; 
■awangardy winno - być/ zagwa-" 
rjntów*ijjgś we wszystkich dzie­
dzinach ruclui robotniczego. * 

Tow Le/niń mówi dale; 
io\v Bucharyn wczoraj zilu- 
s(tow'd ię- mechaniką, która isi 
niejc u/nas Ns^aiji przód. posta 
damy o'ar1ję komnnis!yczną ira-, 
stępnie władze Sowiecką, za nią' 
związki zawodowe a w końcu 
uzetoką nlasę robotników bez­

partyjnych. ' Partja ’ nasza\ jesł 
najmniejsza tych* czterech1’ 
wskazanych- oigmmatji robotni­
czych ale jest/iat^elfią gzodyoą. 
Prawidłowy stosunek partji na 

• szej do tych innych trzech or-

^afeee k o B ie t e r ic j i  jfe n u in is ro w  
s o ia k n w

wpływ
szerokie'

gairiztfcji zapewnia jęj 
na eałj - g; ylętarjaf i* 

r. niasy .włc sciańsfwa.v 
Mówiąc "o kwest j.

związków zawodowych 
niaacji wytwórczości iow. Bu- 
charyn podkreślaj ■ że związki 
zawodowe są najbardziej kom- 

'?■ petent ue w ‘
ukttwa yjospo-iarczego . . t y tvin-~ 
ny one wejść dof wsteystkieb or­
ganów gośpodarczo-ad.nin.ślrc 
cyjnyęi ;+ ^  *

,W  zwjgzkaciT .iLwodoyrycl. ’ 
• winien puirować porządek. ,ka.‘-
. tipść, scisiość i . ó*’pn\‘v<edąi3!- 
n«ść. ; Av V

Następu e m g  , Buciutyu 
wsK.izai na nieznęditoćc wznto ' 
żenią ąnaćy nad 
kształceniem proh tarjatu 

Zadaifh  związków zawóoonra 
wytwórczych są ta^.. wielikie. że 
należy mi poswęcb n?i.llep'>że 
siły partji kuinunistycrnej 
D y k u » j a i- g i o s o w a n u  „ 

W  żvwe; dyskusji n?d,reierł> 
tern tow. Hucbaryiia zibierato 
głos caty. .s/.ereg delegatów 
między innerui >;tow- Rndek, 
który podkreślał znaczenie zwią­
zków zawodowymi,! na froncie 
walki, z ruiną gospodarczą.

Zjazd . jednogłoŁnie , przyjął 
tezy o oigaiiLacji zwią/ków za 
wodowycb 'umotywowane 1 w 
juzeinowieniu , tow. Sucbacytii 

Na 'ieczorowyru posiedzęilui 
wspan.ale referował kwest}?- za­
dań III 'Aiędzynarodówks Komu 
Mistycznej' tov.. Radek, poczym 
4 ,dzień, obrad zakończono.

Na i gó maj? Biuro Poskie' 
przy Centr. KcNn. Komunistycz 
nej Partji i?osji zwołuje konfe­
rencję komunistów polaków d-ia 
cinówiem? ozeręgc' ważnych 
spraw xirgariizaćyinych i- poli­
tycznych. . » /'A ,

rUdział Komunistów i- robotni 
ków polaków w rew-oiucji rosyj­
skiej by! . nader : żywy ód pier­
wszych kam lutowych. -Komuni- . 
ści polscy? zgrupowani wow 
cza;, w giupach ,5. D K. P. i L 
natychrfi'iast’ ’ wsta'pili do szere­
gów 'organizacji bolszewickich i, 
w-spolnie z towarzyszan|i rosyj- 
skiemi dzielili dobrą i- złą" dolę 
pierwszych miesięcy rewolucji. • 
fSastępnie. ,.od chwili przewrotu ~ 
październikowego- stali wyTrwale 
w* szeregach partji komunistycz­
nej Rosji, wysuwając zawsze na 
cżołokogorne 'adanfa rewolucji, 
a nie względy siiwjgó narodo­
wego zaściapka. To też. nieraz 

'dla szerszej pracy wśród mas ■ 
wygnańczych’ nie byip, -Wprost 
czasu k potr/ebj Robotnik po1- 
kt, \Vieęzióny instynktem'* kla­

sowym, sam szedł do szeregów 
rewotiii yjnych. W różnych, od-, 
legtyci’ nieraz' zakąikaeh Rosji 
spotykamy, w instytucjach so- 
wieckich,1 organach partyjnych,4 
w Arrtiji .czerwonej na odpo­
wiedział n,,ch łStanowiskace. kc 
m unistów robotników-poiat.ów’- 

jediiak, obecniet gdy '..praca, 
organ.zacyjna i gświadaiTiayrica 
posuwa się coraz bardziej W 
g!ąb, wysuwa się potrzeba wzmo­
żenia ,pracy wfś-ód licznei poi-'' 
skiej 'ludności robotnicżej w 

'ięjtówjjpi wy- Rusk, osracjłęi jh.i tu na slale . 
jłetafjatu..* żyjącej v jjeyyoy^n -odosobnie

n}u./ ' -. , j '•.'i '.-4' ,
-Te roootę spe-mtć winni ko 

muniści potacy, dlatego kon­
ferencją, mająca się odbyć I -go 

'inaia;' iesr niezbędną' i celową.

cv!h.-
•J r jjjij

p zee? *  
nie w

ui ział a 
o orga.

'dziedzinie budów

'•u

2  djngijBj ząś ..brony lakniw*. 
berliński© doitoszą, że rząd pro 
wadzi peilraktiscje z prav4 srta- 
wucŁelami związków „awmdo 
wych i ? rewmlucyjacn i robot ’ 
nilmnii okręgow Ruhr i Wed ’ 
falji. Rząd domaga się zł A-id;; 
bróni przez robpŁnn.ońy 

Sytuacja wuęc jest' w dal. 
ciągu niepewna.

Możliwość ■ nówęgu 
y  cąiych Nieinciech 
rządom spejal-żc? i.y.ów 
iduczona 

śyśród zwycięstw j>oiażz» 
rodzi się w Nięmczeci: nowć
nśtrój społeczny, nstitą zk- 
ta tury proletarjatu.

łfile Wiusćficfj wre^
We W nszech \Vciuz wję i st 

I owdzie wybuchają strauci > 
rozruchy. Fermet ijic uśiajeN ąfy\ 
na thwdję .

Według- organu ,mtnheckicil 
niezależuyck ' .•FćdiUęit** »e  

wszystkich róltotuiczy ęn >r\p-.-' 
gaci1 /Óo^ricj kom bard ji ,,w po- 
ćiątkacb marcu" wybuchł trujk- 
/robetników roluydi. IłoSr. ;a 
kujących, parookow s5 ’.th 
’ 0 0 ,1 )00  ludzi. Strajk wyh n-= 
tie zatargu o ,pła«:y zmobk 

W Mecłjolaiiie 2 0  iuleg 
zegt.iły się. krwawe zając v.q- 
których donósR paryska 

• bnr/iiaz.yjint „Po;i' Ranster 
v:|My .skończyło się zębfau; 

-gdemób^azowąnycn , żołnierzy 
pomiędzy i nieińi a zuinlarniani' 
doszło do Łapcia. Jłum  rzucji 
Kamieniami na żandarmów, kló 
'r/y zaczęli’ slrrelać. W  wyutky .' 
tycii, ąńauiiesiacH rozpoyzął si" 
strajK

Na całym" św,e.cie ‘robot 
poczyr.a wyprostowywał 
plecy* i walczyć przeciw, bjri 
azji i.jej fządom ' -,•-/•

-
I  zagranicy.

W o ln a  dom ow a w  Nierar.zecn
Wkidoimości nadchodza.ee z 
żmieę, jako pochodzące, ze 

/rocła burżuązyjńego, są nadei 
nieścisłe i bardzo jednostronne 

lskrów’ i Ljońskie donoszą, 
że7robotnicy w okręgu Rtihr- 
,kim natlai walczą, zdobywfejąc 
ponownie miasto Wezęl, oraz ze 

, grożą, .iż w nzie wKiocze.ua 
wojsk rrąduwyah wysadzą sze- 
eg fabryk, mostów i ( dróg ż«

,taznych

Ostatnie w iadom ość  
!k «  d yk taturzs D fa ie ia rja iii.

(Rostaf Na wiecu robotniczy 
n Berimie^ .niezależny*' Krys 
ptn doiaag.ii się udzfału nlezą- 
leżnych w rządzie, dlatego, b,

• u 5 i a ,1 o n ą X  °  's & ;l t * w t a-* 
daz a R a d'4 f,/ " _> 4 f

Groźba nowego strajku.
<Ro taj przecistawioei;*, robo! 

inków w Es-ien udaii się do 
aerlina, by pizekónać' tamtej­

szych kierowników organiząęy 
lobotmczyżh o konieczności pe- 
wszechnego strajku politycznegc 
przeciw rządom - kowtriewoluch 
i sociałpatrjotów

/. MŁOT jest do nabycia dla żołnierzy polskich 
bezpłatnie w okopach Armii Czerwonej.
Troczono w  il-g iej Tdruka^ni Sm oleńskiej Raiły uosp od ark i Ludow ej, Kedakcia Koiegmn; Redakcyjne.


